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Seim uchwalił w trziciem czytaniu
ustawę samorzędowę i Fundusz Pracy

Warszawa. —  Na wstępie  sobotn ie-  
go  posiedzenia  ' e j m u  przystąpiono 
d o  trzec iego  czytania ustawy sa m o ­
rządowej. W głosow aniu  o d rzu con o  
poprawki klubów opozycy jnych  —  
bądź w g łosow aniu  zw ykłem , bądź 
im iennem .

O ddan o  g łosów  292, nieważnych —  2 
przec iw ko  ustawie 91, za ustawą —  
199. W  ten sp osób  ustawa została 
przez Sejm  uchwalona.

Zkolei przystąpiono do  ustawy o 
Funduszu Pracy.

Na w stęp ie  zabrał g łos  referent 
projektu pos. Sawicki (B B ) .

—  Fundusz Pracy rozporządzać  b ę ­
dzie  w r. 1933— 34 sumą o k o ło  100 
m iljonów  zł., w tern od  opłat od  
uposażeń pracowników um ysłow ych  i 
f izycznych  wpłynie o k o ło  20 milj. zł. 
o d  przem ysłu  20 milj. zł., od  p ra co ­
wników sam orządow ych  1 milj. zł., 
od  zw iązków  komunalnych 5 milj. 
z ł , (do tac ja  państwowa z kredytu 
50 milj. z ł , na p o m o c  d a b ezro ­
botnych  wynosić ma o k o ło  20 milj. 
z łotych.

C o  d o  przemysłu  —  to powinien 
on składać przewidziane w tej usta­
wie opłaty w sw oim  własnym intere­
sie, gdyż  uruchom ien ie  robót  przy­
sporzy mu zam ów ień.

Ola robotn ika  p ra cu ją cego  6 dni 
w tygodniu ofiara ta wyniesie 28 m i­
nut pracy, dla pracu jącego  5 dni 24 
minuty, 4 dni —  19 minut.

Jeżeli zm obilizu jem y na rob oc izn ę  
60 mUj. z ł ,  a roboty  publiczne będą 
trwały w sezon ie  przez 200 dni, przy- 
c z e m  robotnicy  pracując przez 6 dni 
w tygodniu będą otrzymywali prze­
ciętnie  po 3 zł. dziennie, to potrafi-

Preliminarz budżetu
w komisji Senatu

W arszaw a. —  Kom isja  s arbow o- 
bu dże jow a  Senatu uchwaliła p re lim i­
narz budżetu na rok 1953 | 34.

Ostatnią częśc ią  budżetu, rozpa­
tryw aną  przez  kom isję , był budżet 
M inisterstw a Skarbu.

W  toku dyskusji  ibid . prof. Z a ­
wadzki stw ierdz ił ,  że w prow adzona 
do statntu Bankn P o lsk ieg o  zmiana 
nie ma na celu zm nie jszen ia  p ok ry ­
cia  z lo to w e g o  w celn zw iększenia  
em is ji  banknotów.

P o k ry c ie  30 proc . w z łoc ie  is tn ie ­
j e  dotych czas , j e s t  n trzym yw aue na­
dal i zmiana polityk i Banku P o lsk ie ­
g o  nie j e s t  bynajm nie j zam ierzona.

P. m inister  zaznaczył, że najzu­
pe łn ie j  fa łszyw e są pog łosk i,  jakoby 
p om iędzy  nim, a p rem jerem  P rysto -  
r«m istDiała różn ica  zdań co  do u- 
t r z y n a n ia  w ym ien nośc i  b ile tów  B an­
ku P o lsk ieg o  na walutę.

P o roz  atrzeniu budżetu Min. Skar­
bu kom is ja  wysłuchała referatu spra­
w ozdaw cy  gen . sen. Szarskiego  (B B), 
p oczem  w g łosow aniu  przy ję ła  usta­
w ę  skarbow ą z paru zmianami.

Najważniejszą  zmianą j e s t  p og łę ­
b ien ie  przez kom is ję  g lob a ln e j  cy fry  
wydatków w bu dżecie  M in isterstw a 
Skarbu u; dopłatę  na rzecz  P K O  na 
k oszta  konw ers ji  p oży czek  d łu g o ter ­
m inow ych .

Z w iększa  to g loba lną  cy frę  d e f icy ­
tu o 4.900.000 zł. r

my zatrudnić 100.000 bezrobotnych .
Gdy zaś przem ysł otrzyma na taką 

samą sum ę t. j. na 60 milj. nowe 
zam ów ienia , to przyjm ując koszt r o ­
bocizny, jako 30 proc. kosztów  og ó l ­
nych, otrzym am y, że  18 milj. z tego 
pó jdzie  na roboc iznę .

Gdy przyjm iem y, że  w zakładach 
w ykonujących  te J zam ów ien ia  prze ­
ciętna dniówka kosztu je  średnio  4 — 5 
zł., to kwota 18 milj odpow ie  4 milj. 
robctn ikodn iom , a w ięc  pozw oli za-

W arszaw a. —  Z kośc io ła  g a rn izo ­
n o w e g o  w sto ł icv  odby ł się p ogrzeb  
o f icerów  b. II  B ry ga d y  L e g jo n ó w :  
śp. ppułk. Szala, śp. majora  Gniade- 
g o  i śp. kpt. Brandysa, p o leg ły ch  w 
okresie  walk o n iep od leg łość ,  t o c z o ­
nych ze wszystk iem i naszemi za b or ­
cami.

Trumny ze zwłokami bohaterów , 
ustaw iono pośrodku kościo ła  na 
w spólnym  katafalku. D ook o ła  katafal­
ku, wśród powodzi w ieńców  i kw ie ­
cia  ustawiono sztandary pułków le- 
g jon ow y ch  i o rgan izacy j  w o jsk ow ych  
Z boków  trumien ustaWił się  szpa­
le r  30 p. s trze lców  kaniow skich , za 
trumnami za ję ły  m ie jsca  rodz iny  p o ­
leg ły ch .

W  presbiter jum  zasiedli jako przed 
s taw ic ie l P r e z y d e i t a  Kzplite j ,  pan 
prem jer  P rystor , ja k o  przedstaw ic ie l  
Marszałka P iłsudsk iego , sze f  Sztabu 
GJów uego gen. Gąsiorow ski, dalej 
p rzedstaw ic ie le  rządu, marszałkowie 
Sejmu i Senatu, p rzedstaw ic ie le  w o j ­
skow ości ,  F ID A C  u i innych  orgau i-  
zacy j i s tow arzyszeń

P rzed  rozp oczęc iem  nabożeństw a 
gen . G ąsiorow ski udekorow ał trumny 
bohaterów  K rzyżam i N iep od leg łośc i .  
N abożeństw o u roczyste  odpraw ił ks. 
dziekan Z y tk iew icz ,  b. Kapelan b. I 
B rygady , ok o l iczn ośc iow e  kazanie 
w y g ło s i ł  zaś ks. A ntosz , b. kapelan 
b II B rygady .

P rzy ja c ie le  i tow arzysze  broni p o ­
leg ły ch  wynieśli na ramiunach trum ­
ny  i po łoży l i  na lawetach armatnich. 
O rkiestry  zagra ły  marsza ża łobnego 
Szopena,*  p oczem  ruszy ł z m ie jsca  
potężny  kondukt p og rzeb ow y , który  
c iągną ł się  prawie na p rzestrzen i 2 
k ilom etrów  w stron ę  cm entarza P o ­
w ązkow sk iego .

Nad m ogiłam i boh a terów  p ierw sze  
p rzem ów ien ie  w yg łos i ł  ks. Mauer- 
sberger , poczem  zabrał g ło s  imie 
niem G łów n ego  Zarządu Zw. L e g jo -  
n istów  gen . Galica, rzuca jąc  na m o ­
g iły  g rudkę  ziemi z pod R arańczy , a 
im ieniem  P, O. W . W sch odn . ppułk 
iDż. Głazek.

Na zakończen ie  o rk iestry  odegra ły  
marsza ża łobnego, poczem  oddano 
h onory  po leg łym  bohaterom  Ż e lazn e j  
B rygady .

W  godz inach  popo łu dn iow ych  o d ­
by ły  się zebram a kół pułkowych  II 
B ry ga d y , w godainach w ieczorow y ch  
z łożon o  hołd Marszałkowi P iłsudsk ie ­
mu w B e lw ed erze ,  poczem  odbyła  
s ię  wspólna w ieczerza  koleżeńska u- 
czestu ików . I

foad protektoratem  Marszałka P i ł ­
sudskiego  odbyła  się w n ie d z ie lę  u­

trudnić dodatkow o  w przem yśle  o k o ­
ło  16.000 ludzi przez 250 dni r o b o ­
czych .

W yliczyw szy  zam ierzone roboty, re ­
ferent zwraca uwagę na to, że do  
robót  tych w ir n o  się  przedew szyst 
kiem wysunąć bezrobotnych  z zag łę ­
bi w ęg low ych  i Zaw iercia  i C z ę s to ­
chow y, z ok o lic  Łodzi, Żyrardow a i 
Warszawy.

Nad projektem  tym wywiązała się 
ożywiona dyskusja.

W  głosow aniu  przyjęto  ustawę w 
drugiem i trzec iem  czytaniu

Dziś ro zp o czę ła  się o godz. 10 ra­
no dyskusja nad ustawą akademicką, c

roczysta  akademja, z okazji b oh a ter ­
sk ieg o  przeb ic ia  się  II B ryga d y  
L e g jo n ó w  p rzez  fron t  pod Rarań- 
czą.

P o  z łożen iu  w ień ców  na g ro b ie  
N ieznanego  Ż o łn ierza  ruszono tłum­
nie do sali rady m ie jsk ie j .  O lb r z y ­
mią salę zapełnił szcze ln ie  zw arty  
tłum. Z je ch a li  s ię  przedstaw ic ie le  
w szystk ich  dzielnic  Po lsk i.  W  hono- 
row em  prezydjum  akademji zasiedli; 
g e n e ra ł  Górecki, p rezes  Sławek, 
g en era ł  Galica m in ister  Hnbicki, 
gen . Smorawiński, gen . Pasławski i 
geD. Za jąc .  Obok za ję li  m ie jsca  
p rzedstaw ic ie le  rządu, Sejm u Senatu, 
dyp lom ac j i ,  kół sam orządow ych  i du 
chow ieństw a.

A kadem ję  zagaił  gen . G óreck i ,  po­
czem imieniem rządu powitał z jazd 
II B rygad y  min. gen . dr, Z arzycki .  
Z ko le i  g o rą ce  żo łn ierskie  p rzem ów ie ­
nie p rzy ję te  n iekończącem i się  długo 
oklaskami w y g ło s i ł  gen . R ydz  Śm i­
g ły , oraz płk. M ieczys ław  B oruta- 
S p iech ow icz , w yg łos ił  p re le k c ję  o 
przeb iciu  s ię  II B rygad y  pod Ra- 
rańezą. Ne tem at id eo log i  II  B ry­
gady przemawia! płk. Tadeusz Pa- 
rafiński.

W  dru g ie j  części akademji p ośw ię ­
cone j  produkcjom  w okalno-m uzycz ­
nym. artysta  teatrów  m iejsk ich , Gu­
staw Buszyński, w y g ło s i ł  t rzy  w ier ­
sze: Józe fa  MączKi „S tarym  sz la ­
k iem ",.  Rajm unda B e rg e la  „P ie ś ń  o 
II B ry g a d z ie "  oraz B ogusław a Szula 
„B ry g a d a  Żelazna  K arpu cka", poczem  
ch ór  o f i ce ró w  odśpiew ał s z e re g  p le ­
śni le g jo n o w y ch .

P o  akademji odby ł się ubiad żoł. 
n ierski w w ie lk ie j u jeżdżaln i 1 p. 
s z w o le ż e ró w .

W ie cz o re m  w T eatrze  W ielk im  
odby ło  się  u roczyste  przedstaw ie ­
nie. r

Prace Konferencji Rozbrojeniowej
Genew a. —  K om is ja  g łów n a  K o n ­

feren c ji  R o z b r o j«n io w e j  kon tyn uow a­
ła dyskus ję  nad zagadnieniem , czy  
należy  u jednosta jn ić  typ armji E u ro ­
py kontynenta lnej p rzez  w prow adze­
nie w9zędzie ob ow ią zk ow e j służby 
w o jskow e j .

D e lega t  francuski w niósł p ro jek t  
rezo lu c ji ,  w ed ług  któ re go  komisja  
ma stw ierdzić ,  że w E urop ie  honty 
nentalnej armje, oparte  na system ie  
krótk iej służby w o jsk ow e j stanowią 
typ  organ izac ji  w o jsk ow e j o chara­
kterze  najbardziej obronnym . g

Katastrofa kolejowa w Kutnie
7 osób rannych

Warszawa. —  Na stacji Kutno p o ­
c iąg towarowy nr. 1382, prowadzony 
przez maszynistę Stefana Gumińskie- 
go, w padł na w ych odzący  z tej stacji 
pociąg  o sob ow y  nr. 1315, idący w 
kierunku Poznania. Skutki zderzenia 
były następujące. Wagon III-ej klasy 
pociągu o s o b o w e g o  został w y rzu co ­
ny z szyn i w yw rócony . W agon w spó l­
ny I i II kl. —  zdruzgotany. W  wa­
gonie  tym wskutek zderzen ia  nastą­
pił wybuch  gazów  świetlnych i p o ­
żar. Skutkiem tego  wagon spalił się 
c z ę ś c io w o  Z  pośród  pasażerów w a­
gonu III kl. od n ios ło  obrażenia pięciu  
pasażerów, z pośród  pasażerów w a ­
gonu I i II kl. zaś dw óch

Na s z cz ę ś c ie  w szyscy  pasażerowie 
odnieśli n iezbyt ciężkie  potłuczenia 
lub poparzenia. O dpow iedz ia lność  za 
katastrofę ponosi maszynista, pociągu 
tow arow ego, Gumiński, którego a re ­
sztow ano. Przerwy w ruchu ko le jo ­
wym nie było, ponieważ st. Kutno 
posiada osiem  torów. c

Wykrycie spisku w Dalmacji
przeciw rządowi belgradzKiemu

Belgrad. —  W  Dalmacji dokonano 
licznych  aresztowań, które mają d o ­
sięgać cyfry kilkudziesięciu. A resz to ­
wani znajdują się pod zarzutem spi­
sku przeciw  jedn ośc i państwa SH S.

W ładze  wpadły na trop szeroko 
zorganizow anej organizacji , która d o ­
starczała broń e lem entom  w rogo  
ustosunkowanym d o  o b e c n e g o  rządu 
jugosławiuńskiego i podburzała  lu d ­
n ość  do  zbro jnego  powstania. Do 
Dalmacji wysłano w yższego  urzędnika 
ministerstwa spraw w ew nętrznych , 
który otrzym ał dyktatorskie p e łn o ­
m ocn ictw a , c e lem  stłumienia ruchu 
w zarodku. W śród  ar esztow anych  ma 
się zna jdow ać burmistrz S a b en ico .  c

Zbliżenie francusk o-sowieckie
Moskwa. —  Prasa sowiecka zarea­

gow ała  na w e jśc ie  w życie  francusko- 
sow ieck iego  paktu nieagresji w sp o ­
sób  niezwykle znamienny, r z e c  m o ­
żna, sensacyjny.

„ Izw iest ja ” w artykule wstępnym 
wita ratyfikację, jako nowy fakt 
polityczny, fakt o dużem  znaczeniu 
oraz iako zw ycięstw o  polityki Her- 
riota nad antysow ieckiem i ten den ­
cjam i reakcyjnych kół francuskich, 
na które pism o wkłada od p ow iedz ia l­
n ość  za to, że  stosunki francusko- 
sow ieck ie  nie zaw sze  były takie, ja ­
kie m ogłyby być.

Na specja lną uwagę zasługuje  na­
stępujący  ustęp artykułu: „ P o m i ę ­
dzy Francją a Ż S R R  niema żadnych 
specja lnych  sprzeczności.  Niema 
ich  również pom iędzy  ZSR R  a g łó w ­
nym sprzym ierzeńcem  Francji —  
Polską R óżnice  sp o łe czn e  pom iędzy  
system em  kapitalistycznym a so c ja l i ­
stycznym nie odgradzają nas od  
Francji i je) sprzym ierzeńców , bar­
dziej niż od  innych krajów.

K on iec  artykułu m ów i o zbliżeniu 
gosp od a rczem , jako, że narody żyją 
nietylke poko jem  le cz  również Chle­
b e m ” . c

Popierajcie L.0. P. P.

Obchód 15-lecia Rarańczy
w Warszawie.
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Czy w iesz, jak miło spędzić czas
przy radjoodbioroiku?

Przekona j  się i kup odb iornik  do  sieci
a tem sprawisz  swo im  bl iskim 
n a jm i l s zy  n iespodziankę

Największy wybór przy najniższych cenach
Znajdziesz w firmie

(44)    .
R A D J O P O L ,  Częstochowa, II Aleja 31.

„Niewinna" zabawa akademików
Kukła ministra na bramie uniwersytetu.

Warszawa. —  Jednym  z p r z y w i ­
le jó w  szkól w yższych  jes t  e k s ie ry -  
tor ja ln ość  ich gm achów  i a grod ów .

P o lic ja  niema prawa w k r o c z j ć  na 
dz iedz in iec  u n iw ersyteck i ,  chyba, 
g d y b y  j e g o  władze autonom iczne ją  
przyw oła ły . W sku tek  teg o  w W arsza ­
w ie  po lic ja  nie mogła in terw en jow ać  
w awanturze, która niesmak wzbudzi 
n ieza w odm e  w całem spo łeczeń stw ie  
ró w n y  oburzeniu , k tóre  w yw oła ła  
w s ferach  m łodzieży  akadem ickiej.

P ew n e j gru p ie  m łodzieży  przyszła  
do g łow y  idea pow ieszenia  na bramie 
uniw ersytetu  Kukły, w yraża jące j  m i­
n istra  wyznań re l ig i jn y ch  i o ś w ie c e ­
nia p u b licznego  p. Janusza Jędrze -  
jew icza .

Gdy pelic ja  zamierzała przystąpić  
do zde jm ow ania  manekinu, uprzedzili 
ją  autorzy  g ru b e g o  żartu, poryw ając  
kukłą i unosząc za bramą, a wiąc na 
tery tor ju m  autonom iczne —  i tam, na 
na jb liższem  drzew ie , kukłą zawiesili 
pon ew nie .

Nie obesz ło  sią przy tej sposobności 
bez w ym iany f i .zyczM ych„argu jientów “  
m iedzy  studentami, co  zwabiło  wiąkszą 
i lość  publiczności, która z za jęciem  
przypatryw ała  sią n iezw ykłem u wi­
dowisku.

I d op iero  in terw en c ja  rek tora  U- 
je js k ie g o ,  k tóry  w asyście  dwu 
w oźn ych  p rzy b y ł  na m ie jsce  w y b ry ­
ków, n ie l icu ją cych  z p ow agą  sta ­
nu akadem ick iego , po łoży ła  kres 
zajściu. t

Wysiedlić Polakowi
Instrukcje kom Goeringa

Londyn. —  „ T im e s "  donosi w de­
peszy  z Belgradu o instrukcji  k o m i­
sarza spraw w ew n ętrzn ych  dla Prus, 
GOringa, udzielonej na zebraniu pru­
skich n adprezydeutńw  i p rezydentów  
w spraw ie  ustanowienia  administracji 
h it le row sk ie j  w Prusach.

Jeduem  z najhardziej znam iennych  
ob w ieszczeń  og łosznn ych  zebranym 
urzędnikom  było , iż zam ierzone  j e s t  
odesłanie  natychm iast w szystk ich  P o ­
laków , zatrudnionych  od wielu lat w 
kopaln iach  westfa lskich , z powrotem  
do Polsk i.

Taki krok —  pisze „ T i m e s " —  o 
i leby  został w ykonany, m ó g łb y  s p ro ­
wadzić pow ażny  k ryzys  miądzynaro 
dowy. Z arządzenia  od w etow e  Dyły- 
by zapewne n ieunikn ione. g

Depesza premjera Prystora
da prez. Rjosea elta

W arszawa. —  Z  okazji s z częś l iw e ­
go  uniknięcia  n iebezp ieczeń s  wa, ja ­
kie ragrażało życiu prezydenta R oose -  
velta w związku z zam ach em  Zana- 
gary, pan prem jer Prysror w ystoso  
wał w dniu w czora jszym  na ręce  
prezydenta R oosevelta  następującą 
dep eszę  gratulacyjną:

„J e g o  E ksce lenc ja  Franklin Delano 
R oosevelt , Hyde Park, N ew  York.

G łębok o  przejęty n ieb ezp ie czeń ­
stwem, na jakie Wasza E ksce lenc ja  
byłp narażona, śp iesze  zapew nić  o 
iadośc i ,  jakiej dozn a łem  na w iado­
m ość ,  że  ten zbrodn iczy  zam ach  nie 
p ow iód ł  się. P roszę  W aszą E k sce ­
lenc ję  o przyjęcie  przy tej sposabno- 
ści m ych  n a jserdeczn ie jszych  powin- 
szowań. (  — )  A leksander Prystor p re ­
zes Rady Ministrów". c

Pakt Małej Ententy
ochrouą przeciw rewizjonizmowi

B erlin . —  „B orsen  Z e itu n g "  z nie- 
ukrywanem zan iepoko jen iem  donosi o 
uchw ałach gen ew sk ich  Małej E n teo ty ,  
tw ierdząc, ze państwa te związała 
wspólna obawa przed rosnącą  falą 
rew iz jon istyczną .

„B orsen  Z t g " .  wskazuje, źe  za c ie ­
śn ienie  w ęz łów  m iędzy  Rum unją i 
Jugosław ią  uniem ożliw i odnow ien ie  
paktu przyjaźni rumuńsko po lsk iego .

Wstrząsy podziemne
na Śląsku.

K atow ice. —  Onegdaj o god z in ie  
2 ,30 w n ocy  dały sią odczuć bardzo 
silne wstrząsy podziem ne, trw a jące  
ok o ło  4 sekuDd.

L udn ość  zbudzona ze snu, w pan i­
ce w y leg ła  na ulice. D o ty ch cza s  nie 
sygn a lizow an o  żadnych  p o w a ż n ie j ­
szych  szkód.

Tak silnych  w strząsów  nie noto ­
wano dntąd na G órnym  Śląsku. —  
T rzęsien ie  miało charakter  tek to ­
niczny. 1

Chwila bieżąca.
—  Senat wydał rezo lu c ję ,  w zy w a ­

jącą  rząd do wydauia m on ety  pa­
m iątkow ej z okazji 2 5 0 -e j  r o czn icy  
•dsiećzy  Wiednia, dając  wyraz pa­
mięci i hołdu dla Jana III  S o b ie s ­
k iego .

—  P olsko  - sow ieck ie  roKowania 
o przed łuż°D .e  um ow y P o lrosu  z 
S o w p o lto rg iem  zosta ły  zakończone. 
P odpisanie  um owy nastąpi w najbliż­
szych  dniach.

— Rada narodow a austrjacka uchw a­
liła wniosek o zrównaniu auotrjac- 
k iego  ustawodawstwa m ałżeńskiego 
z takiem że ustaw odaw stw em  w Niem ­
czech .

—  P rezes  sądu a p e la cy jn eg o  we 
L w ow ie  dokonał nom inacji  24 ko 
m orn ików  w różn ych  okręgach  ca  
terenie  lw ow sk ieg o  sądu a p e la cy j­
nego.

—  Z arząd  W id zew sk ie j  Manufak­
tury w ystąp ił  z nowemi p r o p o z y c ja ­
mi układowemi, p roponu jąc  swym 
w ierzyc ie lom  70 proc . na leżności bez 
procen tów , p ła tnych  po upiywie 2 
lat.

—  Z e  w zg lędu  na ciężki stan w i ­
le ń sk ie g o  przem ysłu, handlu i ro l ­
nictwa, pro jektow ane w b. r. targi 
pó łnocne  n>e odbędą  się.

—  Bawarja dąży coraz  w yraźn ie j  
do oderw ania  się od R zeszy .  Ruch 
separatystyczn y  w kra jach  południo­
w ych  ob jaw ia  się  coraz  większemi 
rozmiarami.

—  „D aily  M ail"  poda je  sensacy jną  
w iadom ość, że tron rumuński zna j­
duje s 'ę  w ob ecn e j  chwili w naj- 
w iększem  n iebezp ieczeń stw ie .  Ru- 
munji g roz i  rew oluc ja . 1

Składajcie ofiary 
na bezrobotnyon

l C z ę s t o c h o w y
Kalendarzyk

L U T Y Słońca

1SSA 2 1
W t o r e k

w s c h ó d
6.45

u u Dziś Maksy iflilj. 
Jutro K. św.Piotra

zachód
4.55

Nocne dyżury aptek
W  n o cy  z dnia 20 na 21 b  jn otwarte  

będ ą  następujące apteki:  
p. W a l o c h a  III Ale ja  Nr. 50 
p. P ieńk ow skie go  i Retersk iego ,  ulica 

Narutowicza Nr 44.

W  n o cy  z dnia 21 na 22 b. m. otwarte  
będą  następujące apteki:  

p. K oze rsk ieg o  II A le ja  26 
i apteka na Ostatnim Groszu.

Z no* t o r u  Teatru i Kin.
Teatr Kam eralny.

„W'lki  w  n o c y “ —Rittnera
Kino „O deon“ ,

„Czluwiek be z  nazwiska11
Kino „W owoścf".

„ W y s p a  T a j e m n ic "
Kino „G rand"

„Mata Hari" .
Kino „O aza".

„4-ch uc i ek in ierów"  „Express  9 25“
Kino „M oza".

„10-ciu z Pawiaka*

Uruchomienie lin ii Kolejowe)
Herby-Gdynia —  1 marca.

—  Dnia 1 marca nastąpi urucho­
m ienie  naw ow ybudow anej linji k o le ­
jo w e j  H em y  —  Gdynia, t kw. ma­
g istra li  w ę g low e j .

W  n roczystem  otw arciu  lin ji w e ­
zmą udział przedstaw ic ie le  rządu. 
z .D roszen i gośc ie  i prasa

O tw arcia  dokona m inister  kom uni­
kacji inż. B utkiew icz  w o b ecn ośc i  
w icem in istrów  G a l i c a ,  C zapsk iego  i 
b. m inistra  Kiihua. Na u ro czy s to ś ć  
otw arcia  lin ji  zapow iedziany  je s t  
przy jazd  z P aryża  przedstaw icie li  
T ow arzystw a  K o le jo w e g o  P o lsko  -

Niąż ZA IWILJONY
P O W I E Ś Ć .

154)

Wtem drzwi salonu nagle 
się otworzyły i jakiś głos od­
powiedział na słowa hrabiego:

— Kłamiesz, panie Lucenay, 
ponieważ to ty przed tygod­
niem chciałeś mnie zamordować!

Juljusz odwrócił się i spo­
strzegłszy Magdalenę GaJlier, 
krzyknął z przestrachu.

Po raz wtóry ofiara jego, 
którą uważał za nieżyjącą, sta­
wała przed nim żywa i groźna,

Gabri, z początku zdziwiona, 
poznawszy przyhyłą, doznała 
radości. Dla niej nie potrzebna 
była śmierć Damy w szma­
ragdach.

— Pani!... Pani tutaj! — za­
wołał hrabia.

— Jak pan widzi — od- 
szekł Magdalena, podchodząc 
ku niemu.

— Gabrjelo. jesteś u siebie... 
zawezwij służbę i każ wypę­
dzić tę kobietę...

Dama w szmaragdach wyję­

ła z kieszeni swej sukni mały 
rewolwer i skierowała go ku 
skroni hrabiego.

— Jedno słowo, jedno we­
zwanie. a padniesz trupem na 
miejscu! Wiesz, że posiadam 
pewien dokument, dający mi 
prawo absolutne. Dokument 
ten podpisany przez pana, za­
czyna się od słów: „Niechaj 
nikogo nie obwiniają o smierc 
moją. Odbieram sobie życie by 
uniknąć zasłużonej kary i przed 
śmiercią wyznaję moje zbrod­
nie...

Lucenay zbladł jak płótno i 
chwiejąc się, cofnął'się o krok.

— Lecz ostatecznie, czego 
pani chce? — zapytała Ga- 
brjela.

— Czego ja chcę? Powiem 
to zaraz.

— Milcz! — tonem rozkazu­
jącym zawołał hrabia.

Magdalena spojrzała nań wzro 
kiem najwyższej pogardy i mó­
wiła dalej:

— Chcę mu powiedzieć w

obecności pani, że jest -podłym, 
najpodlejszym z ludzi! Chcę, 
byś pani, która go kochasz, 
poznała go nareszcie...

— Kocham go i kochae go 
będę zawsze!... — przerwała 
Gabrjela, grając dalej wobec 
hrabiego swą rolę.

Magdalena wzruszyła,, ramio­
nami.

— To tylko dowodzi, żeście 
godni siebie... Słuchaj więc 
pani,

Magdalena, trzymając w dło­
ni rewolwer, skrzyżowała ręce 
na piersiach.

Hrabia z pochylona głową, 
stal, szczękając zębami z wście­
kłości i strachu.

— Słuchaj pani! — powtó­
rzyła Magdalena — Obawiając 
się gróźb moich, nie chcąc wy­
konać moich rozkazów, a za­
razem nie śmiejąc odmówić 
posłuszeństwa, postanowił za­
mordować mnie. lecz nie wła* 
snem' rękoma, ale innym spo­
sobem i obmyślił dla mnie 
śmierć jedną z najstraszniej­
szy eh!

— To kłamstwo! — wyjąkał 
Lucenay. — Ta kobieta kłamie!

— Mam dowód na to co mó­

wię!...— odparła Magdalena. — 
Czy i temu pan zaprzeczy? — 
dodała, wyjmując z kięszenl 
lornetkę Lobba i pokazując ją 
hrabiemu.

Lucenay zadrżał całem cia­
łem.

— Ałeż to jest lornetka tea­
tralna! — zawołała Gabri.

— Lornetka zbrodnicza! Patrz 
pani odrzekła Magdalena i pa­
rę razy obróciła kółko mecha­
nizmu!

Dwa stalowe ostrza wysko­
czyły z tub.

Gabrjela krzyknęła przera­
żona.

— Rozumie pani teraz? — 
mówiła dalej • Dama w szma­
ragdach. — Zbliża się lornet­
kę do oczu.. nastawia się ją na 
właściwą odległość... wyskaku­
ją te ostrza i rozdzierają oczy, 
a ponieważ są zatrute, więc 
śmierć następuje w najstra­
szliwszych męczarniach. I tę 
to lornetkę przysłał mi sprytny 
morderca, hrabia de Lucenay, 
kochanek pani!

— To kłamstwo! — powtó­
rzył hrabia.

— Mam dowód! — odparła 
Magdalena znowu- d. c. n.



Dnia 21 lutego  1933 roku. 3.

F rancu sk iego ,  Banque des Pays du 
Nord i S ch neider  Creusot .

Jak donosiliśm y, eksp loatac ję  lin ji  
ob e jm u ją  na jeden  rek P o lsk ie  K o ­

le je  P aństw ow e na rachunek T o w a ­
rzystw a  P o lsko  - F ran cu sk iego ,  po 
roku zaś eksp loatac ją  zajm ie s ię  w y ­
łączn ie  samo T ow arzys łw o . 1

Akcja budowy tanich domów
Doniosłe zarządzenia Min. Spraw Wewn.

—  W  związku z budową tanich i 
n iew ielk ich  dom ków  m ieszkalnych , 
M in isterstw o  Spraw W e w n ę trzn y ch  
p o lec i ło  w o jew od om , aby s p o w o d o ­
wali edpow iedn ie  uchwały zw iązków  
kom unalnych, k tóre  miałyby na celu 
obn iżen ie  opłat za przew ody  i p rzy ­
łączen ia  uliczne, kanalizacyjne i w o­
doc ią gow e , w ykonane p rzez  miasto 
na koszt  w łaśc ic io la  nieruchom ości; 
zm n ie jszen ie  k osz tów  iu w esty cy j  
m ie jsk ich  przy urządzaniu ulic; o g r a ­
n iczen ie  form alności, związan\ch z 
zatw ierdzaniem  p r o je s tó w  budow la ­
nych na budow ę tanich dom ków. D o ­
ty czy  to zwłaszcza dom ków  t y p o ­
wych ; w prow adzen ie  ulg w (p ła tach , 
pob ieran ych  p rzez  m ag istraty  za 
czyn nośc i  o rgan ów  sam orządow ych  
przy wydawaniu p ozw oleń  na budowę 
i użytkow anie budynków ; u re g u lo w a ­
nie norm opłat, pob ieran ych  przez

kom itety  rozbu dow y , w zg lędn ie  ma­
g is tra ty  od udzielanych  kredytów  
budowlanych.

R ów n ocześn ie  M in isterstw o  Spraw 
W e w n ę trzn y ch  zw róc i ło  uwagę, że 
m agistraty  pow inny : poddać n iezw ło ­
czne j rew iz ji  swą po lityk ę  przezna 
czania terenów  pod zabudow ę w tym 
sensie , aby tereny, mające od p o w ie ­
dnie warunki o g ó ln e  do zabudowy, 
m og ły  być zabudowane pomimo, iz 
zaopatrzen ie  ich w wodę z w odoc ią ­
g ó w  m iejsk ich , w zględnie  p rz y łą cz e ­
nie do m ie jsk ie j s ieci kanalizacyjnej 
będzie  ze względu  na brak fundu­
szów  narazie utrudnione; s tw orzyć  
przed rozp oczęc iem  sezonu b u d ow la ­
nego  taki program  budowy ulic, k tó ­
ryby umożliwił zatrudnienie  b e z r o ­
botn ych , korzysta jących  z zapom ogi 
Funduszu B ezrobocia . 1

W sprawie obniżki komornego
Wielki zjazd lokatorów.

—  Z rze sze n ie  organ izacy j  lok a tor ­
sk ich  w P o ls c e  w dalszym c iągu  
prowadzi in tensyw ną akcję  w k ie ­
runku uzyskania oboiżk i k o m o r ­
nego .

W  m em nrjale  z łożonym  ostatnio  
w prezyd jum  Rady M in istrów  i Mi­
n isters tw ie  Spraw W e wnętrznych  z rze ­
szenie  stw ierdza, że żądanie na j­
szerszych  warstw lokatorskich  obni­
żenia k om orn ego  o 30 proc . ma pod ­
staw ę najzupełn ie j realną, zw a ży w ­
szy ,  że płace i zarobki we w s zy st ­
kich  nieomal dziedzinach pracy niż­
sze aą w chwili obecn e j  w porów n a ­
niu z okresem  przedw o jen n ym  o 
przesz ło  40 proc .,  je ś l i  chodzi o za­
robki kupiectw a o 50 do 00 p r o ­
cent.

—  Zatrudnienie bezrobotnych 
w Częstochowie.

Jak się dow iadujem y, w zw iąz ­
ku z uchwaleniem przez Sejm ustawy 
o Funduszu Pracy , —  do robót  któ 
re będą prow adzone przez rząd, s e j ­
miki oraz  m agistraty , ce lem  zatrud­
nienia bezrob o tn ych , będą w p ie rw ­
szym  rzędz ie  brani bezrobotn i z 
zag łęb i w ę g lo w y ch  oraz z C z ę s t o ­
chow y.

Już w najbliższym  czasie  r o z p o c z ­
ną się wspom niane roboty , k tóre  n ie ­
w ątp liw ie  p rzyczyn ią  s ię  do znacz ­
n ego  zm n ie jszen ia  b ezroboc ia  na t e ­
ren ie  naszego mir sta i powiatu. 1

— Nagrodzenie dozorców do­
mów. Na skutek przep row a d zon e j 
kontroli  sanitarnej oraz kontroli 
tech n iczn e j  przyznał K ierow n ik  Za 
rządu Miasta d ozorcy  domu przy ul. 
B ór  nr. 29 p M ichałow i N oryn ia  za 
utrzym anie podw órka  i posesji  we 
w zorow e j  czystośc i  prem ję  w w yso ­
kości zł. 20 .—  oraz d ozorcy  domu 
przy ul. S trażackie j nr. 5 p. Marci 
nowi Irzykow skiem u za utrzymanie 
chodnika przed posesją  we w z o r o ­
wym porządku prem ję  w w ysokośc i  
zł. 20 .— .

P o  od b iór  prem ij zg ło s ić  się mają 
nagrodzeni d ozorcy  w W yd z ia le  Go­
spodarczym  magistratu —  (o f icyna , I 
p iętro) .  1

—  W zaeżon a działalneść ko­
munistyczna. Od kilku dni daje się 
zauważyć w zm ożoną pracę żyw io łów  
ksm unistycznych  na teren ie  naszego  
miasta i powiatu.

B e zcze ln o ść  m łodoc ian ych  en tu z ja ­
stów  doktryny Marksa, Lenina  i in. 
j e s t  bez gran ic .  Na ulicach bardzo 
ruch liw ych , w dzień —  a w ięc  gdy  
je s t ,  bądź co bądź dużo przech od ­
niów, niemal za plecami p osteru n k o ­
w eg o  —  ja c y ś  ta jem n iczy  osobn icy  
nalep ia ją  na murach, parkanach i 
słupach, s łow em , gd z ie  się da —  pla­
katy z n a jróżn orodn ie jszem i napisa­

mi o treści antypaństw ow ej. Ulubio- 
uemi terenami kom unistów są ulice 
starego  miasta oraz przy fabrykach . 
W  śródm ieściu  bow iem  nie ryzykują. 
Dow iadu jem y się  w jaki sposób  apo­
sto łow ie  raju so w ie ck ie g o  roz lep ia ją  
te plakaty. P rzod em  idzie  t. zw. 
„ c z u jk a " ,  rozg ląda  się  po  ulicy i 
skoro  nie zauważy nic p od e jrza n ego  
przech odz i na środek  jezdn i,  podnosi 
kamień i z pow rotem  rzuca gO' na 
ziemie, poczem  idzie dalej . W od ­
leg łośc i  k ilkudziesięciu  kroków  p o ­
stępu je  t. zw. , ,k le jarz“  albo ,,m ą c z ­
ka kasztanowa'*, k tóry  zatrzym uje  się 
w m ie jscu , gd z ie  poprzednio  „ c z u jk a -1 
rzuci! kamień, w ydobyw a  z k ieszeni 
garnuszek z doskonałym  klejem, 
smaruje ścianę ew, parkan i szybko  
b iegn ie  zwraca jąc  na siebie  uwagę 
przech odn iów ; tym czasem  ten trzec i—  
k orzysta jąc  z zamieszania —  nalepia

Potrzebni 
sprzedawcy 

. do
„ K U R J E R  A “

W i a d o m o ś ć :

w Administracji
„K u r jera “ .

C u k i e r n i a
—  B B — H g

Ziemiańska
polecamy czekoladki 

deserowe 1-szej jakości
własnego wyrobu
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C zęstoch ow a, II Aleja 28. 
—  T e le fon  Nr 72. —

E L E K T R Y C Z N O Ś Ć ! ! !
Urządza tanio instalacje elektryczne na 
dogodnych RATALNYCH WARUNKACH

A. BERDYS, Aleja Kościuszki 15.

O bniżenie  o 30 proc. k om orn ego  
zw ięaszy  jednocześn ie  zdo ln ość  n a ­
byw czą  ludności m ie jsk ie j ,  co znów 
przyczyn i się do podnies ien ia  w y ­
tw órczośc i  i zw iększenia  za p o trzeb o ­
wania na ręca  rob ocze .

Obniżenie  k om orn ego  um ożliwi j e ­
dnocześnie  lokatorom  w zw iązyw anie  
się w term inie  z płacenia kom orn ego  
na czerń zyskają  przedew szystk iem  
w łaścic ie le  domów.

W celu s z c z e g ó ło w e g o  om ów ien ia  
spraw y obniżki k o m o rn e g o  organ iza ­
cje  loka torsk ie  zw ołu ją  w końcu b. 
raies. wielki z jazd lokatorski,  na któ 
rym zapadną odpow iedn ie  rezo lu c je .  
R e z o lu c je  te z łożon e  zostaną w ła ­
dzom państv?owym. 1

szybko plakat i, zanim kto się  spo­
s trzeże  ginie w zakamarkach s ta re ­
g o  miasta, gdzie  każdy dom ma prze ­
ważnie w y jśc ie  na dwie nlicę, by 
potem  za chw ilę  na innej ulicy c z y ­
nić to samo. T o  też  walka z nimi 
je s t  n iezw ykle  żmudna Nauczeni d o ­
św iadczeniem , że w śródm ieśc iu  bez 
narażenia się na aresztow anie , nie 
m oinn  tak skuteczn ie  pracow ać, t r z y ­
mają się ty lko  dzielnic  rob otn iczych  
g d z ie  znajdują na jpodatn ie jszy  grunt 
P o lic ja  prow adzi bardzo staranne i 
sz cz e g ó ło w e  ś led ztw o , ce lem  u jęcia  
spraw ców , pom ocną je s t  je j  w tern 
ludność cywilna, która dopom aga w 
zdzieraniu plakatów.

—  Rzeźnia na ulicy. W fubiegłą 
s o b o t ę  w godzinach  w ieczorow y ch  
liczni p rzech odn ie  w II Alei, obok 
dom u nr. 16 byli świadkami n ie c o ­
dziennego  i n ieszczęś l iw ego  wypadku, 
tym razem  ofiarą padło  zwierzę. 
Wskutek ślizgawicy, koń z łam ał przed­
nią nogę. W ytw orzyło  się olbrzym ie 
zbiegow isko. W ezw an o natychmiast 
weterynarza, który orzekł, że konia 
należy zabić  ze  względu na bezna­
dziejny stan. Przybył też natychmiast 
rzeźnik z pom ocnikam i i na o cza ch  
licznie zebranej grom ady widzów 
straszliwem c ię c ie m  noża, przeciął 
kontowi gardziel. Fala krwi m o m e n ­
talnie rozlała się  po śniegu, barwiąc 
g o  na czerw on o . Następnie za ła d o ­
wano zarżnięte zw ierzę  na w óz i 
p rzew iez 'on o  do  jatki na ulicę Małą 
gdzie  zostanie  przerobiony na sm a cz ­
ne wędliny. c

K R O N I K A
(r) Oszczercza napaść na preze­

sa Legji Inwalidzkiej w „E \ p res ie  
Ł ód zk im " ?oraz „K u r je rz e  R adom sz­
czańsk im " ukazało się os trzeżen ie  
Koła  Związku Inw alidów  W o jen n ych  
w Radomsku przed akcją  p. W acław a 
S z n e l i i s k ie g o ,  k tóry  organ izu je  od­
dział L e g j i  Inw alidów  W o jsk  Pol 
skich i na zebraniu organ izacy jn em  
został w ybrany prezesem  L e g j i  w 
Radomsku. Co do zarzntów  staw ia­
nych p. S zn e l i isk iem u  'jakoby  popeł 
nił nadużycia na szkodę Związku i 
p oszezeg ó ln y ch  cz łon k ów , to g łów n y  
sąd koleżeński w W arszaw ie  d ecyz ją  
z dnia 12. V I. 1927 r. uznał je  za 
bezpodstaw ne i skargę oddalił. Za  
p -acę dla dobra Związku Inwalidów 
W o jen n ych  p. iSzneliński został na­
g rod zon y  oznaką D z ie s ię c io le c ia  przez 
zarząd g łów n y  Związku Inwalidów 
W o jen n y ch .

W o b e c  o s z cz e r cz e g o  o s trzeżen ia  
prezyd jum  zarządu Koła  Zw. Inwali­
dów w Radem skn w osobach pp: 
Kubiaka i M archw ińskiego , zarząd L e-

Obiady z d r o w e  i smaczne,  na żądanie- 
d ie te tyczne  w y d a je  się w  domu 

Ale ja  Ns 11 m. Ne 3. (4—1)

Nin ie j s ze m  zawiadamiam Sz.  Tanie,  że  z dn iem 1 lutego b. r., 
s p ro w a d z i ł e m  do sw e g o  zakładu,  na j l ep sze j  konstrukcj i  światowej  
s ławy  aparat do  t rwałe j  ondulac j i  Pań, l i rmy  „ N A N " .

Aparat „  N A M “  zapewnia bezpieczeństwo 
i trwałość ondulacji.

Zakład mó j  za opatrzon y  jest  w e  wszys tk ie  n o w o c z e s n e  apa­
raty e lektryczne.  „N A M " zadawalnia na jwybr edn ie j sz ą  kl ientelę.
Manicure— Nowezaangażowana pierwszorzędna siła „Hań­
ba* ze Lwowa. Robi  Manicure po  ce na ch  przys tępnych

S a lo n  F ry z je rs k i D antsko-M ęski
N. Nowickj

(12 9) Częstochowa, Aleja Wolności 3 | 5.

*

g ji  Inwalidzkiej W . P. widzi w tem 
ostrzeżen iu  ch ęć  poderwania a u tory ­
tetu prezesow i Sznelińskiem u z ob a ­
wą przed utraceniem —  w y g od n eg o  
koryta  i żerowiska.. g

(r) Walne zebranie Czerwonego 
Krzyża, Do je d n y ch  z najbardziej 
sprężyśc ie  pracu jących  organ izacy j  w 
Radomsku bozpornie  Bależy oddział  
P o lsk ie g e  C z e rw o n e g o  K rzyża .

Od poezątku roku 1928, datuje się 
n ie jako ożyw ien ie  w dotych czas  b ez ­
czyn nej p laców ce  P. C. K., eo je s t  
bezw zg lędną  zasługą ob e cn e g o  zarządu

W  bież. r. PCK. św ięci piątą r o c z ­
n icę  sw ego  istnienia, a 70 kół rało- 
dzioży PCK . św iadczą w ym ow nia  o 
tem, że zarząd oddziału ch lubnie  w y ­
wiązuje  się, że  sw ego  zadania.

W  niedzie lę  2S bm. o godz. 17 w 
sali Ssjmiku P o w ia to w e g o  (K o śc iu sz ­
ki 7), odbędz ie  się  dorocżu e  walne 
zebranie  cz łon ków  PCK. g

(i) Spis taboru żeglugi śródlądo­
wej Do dnia 1 kwietnia  rb. mają 
być zg ło szon o  do spisu za rok b ie ż ą ­
cy  w tut. P ow iatow ym  Zarządzie  
D rogow ym  (K ościuszk i 7) w s iy s tk ie  
łodzi zna jdujące  się na teren ie  tut. 
powiatu z mianowicie: łodzie  sp o r to ­
we i rybackie , inne łodzie  o p o ­
wierzchni pon iże j 20 mtr. kw., łodzie  
wybudow ane na 1 okres  naw igacy jny .

W łaśc ic ie le  w ym ien ionych  łodzi ma 
ją  zg łos ić  ustnie iub p isem nie n a stę ­
pujące dane.- a) rodzaj łodzi, b) dłu­
g o ść  łodzi, c) szerok ość ,  d ) zdo lność  
przew ozow a, e) m ie jsce  sta łego  p o ­
stoju  łodzi, f )  imię i nazwisko oraz 
adres w łaścicie la .

K to  nie dostosu je  się do pow. r o z ­
porządzenia  pod lega  karze g rzyw n y  
do 5U0 zł. z zamianą w razie n ieścią- 
ga luości na 1 m iesiąc  w ięz ien ia . g

(r)  Epilog kradzieży pasty 1 ro­
dzynków w sklepie Najkrona. Na
w okaadzie  sądu g ro d z k ie g o  w Ra­
domsku znalazła się  sprawa k radz ie ­
ży różnych  artykułów ze sklepu p. 
Najkrona (R yn ek  1).

Po rozpatrzeniu sprawy sąd skazał 
Józefa. P ó łro lę  bez sta łego  m ie jsca  
zamieszkania na 2 lata w ięzienia, 
Józefa  W dow iaka  bez s ta łego  m ie j ­
sca zamieszkania —  na 1 i pół roku 
w ięzienia, oraz paserów  Dawida Gi 
tlera . (Przedborska  nr. 7), K lem ensa 
C hrzanow sk iego  (K il iń sk iego  20) na 
6 m iesięcy  w ięzienia . g

(r )  Transport „niebieskich pta­
ków " do Piotrkowa. Skazani w y ­
rokiem sądu g ro d z k ie g o  w Radomsku 
na kilkuletnie w ięz ien ie :  A ntoni B o- 
żyda, Tadeusz Jarosiński, obaj bez 
sta łego  m ie jsca  zamieszkania, K a ­
z im ierz  Szwalski z R uszezyn  pow. 
P iotrków ski, J ó ze f  Z yw ick i z Rosz- 
czyn, htauisław F irst, bez sta łego  
m ie jsca  zamieszkania i Kurzydiak  z 
R uszczyna  zostali w dniu 17 bm. o 
godz . 15 odstawieni pod eskortą  po­
l ic j i  do w ięzienia  w P iotrkow ie .

C zęść  „n ieb iesk ich  ptaków " przynaj 
m nie j na jakiś czas opuściła  R adom ­
sko, g

(r )  Nieuczciwy sołtys. W  dniu 
17 bm. w tut. sądzie grodzk im  była 
rozpatryw ana sprawa so łtysa  wsi 
W ie rz b ica  gm. R adz ioch ow ice ,  W a- 
laszozyka, k tóry  z p ow ierzon ych  mu 
do ściąganięćTa podatków  skarbow ych  
i komunalnych p ieniędzy , zdefraudewał 
o k o ło  1000 zł. g



4 Dnia 21 lutego  1933 roku.

Biuro Dzienników i Ogłoszeń
= „ R E N O M A ” =

w ł .  M a r j a n  Ż u k o w s k i
C zęstochow a, A le ja  21, te l .  448

PRZYJMUJE:  Ogłoszen ia  do  wszystk i ch  pism kra jowych  i zagran icznych ,
P O L E C A :  Dzienniki  i c zasop i sma k ra jo w e  i zagran iczne
SP RZ E DA JE :  W y r o b y  ty ton iowe ,  papierosy,  oraz znaczki s te m pl ow e ,  p o c z - ^  

towe ,  w ek s le  i t. p. (47)
K A L E N D A R Z E  NA R O K  1933. O B S Ł U G A  S Z Y B K A  I S O L I D N A ®

o o o o ---------------------------------------------•

Z KRAJU. •
Kościół narodowy

skarży Rząd Polski do Ligi 
Narodów

( — ) K ośc ió ł  narodowy, który na 
terenie lubelszczyzny posiada naj­
większe sw e p laców ki w Zam ośc iu  i 
Chełm ie , zapowiada ob ecn ie  n iezw y­
kłe sw e posunięcie .

O to  organ biskupa kośc io ła  naro­
d o w e g o  ks. Farona „P o lska  O d ro ­
dzon a"  donosi, że w ładze  tego ko­
śc io ła  występują do.. . Ligi Narodów 
ze skargą na rząd polski .ze względu 
na o d m o w ę  zalegalizowania  k ośc io ła  
narodow ego.

Ż e  skarga taka nie odniosłaby 
skutku, to nie ulega wątpliwości, lecz  
krok kośc io ła  narodow ego  należy uwa­
żać conajm niej za nieobywatelski. c

Tajemnicza śmierć
staruszka- weterana

S w e g o  czasu opinja Warszawy by­
ła poruszona sprawą m ałżonków  M ar­
szałków , którzy byli oskarżeni o 
przywłaszczenie  na szkodę  weterana 
1863 r., W ałejki. W zięli g o  d o  s ie ­
bie i przejąwszy jego  o sz czę d n o śc i  w 
kw ocie  7.500 zł. ob ieca l i  utrzymanie

do  końca życia. Następnie wszakże 
przywłaszczyli sob ie  ten depozyt, a 
staruszka rozpili. (M arszałkowie mie 
li restaurację) . W ałe jko  wkrótce 
zmarł

Sąd miał d o  dyspozycji  p rz e d ­
śmiertne zeznanie Wałejki, w którem 
jednak było  wiele sp rzeczn ośc i  i nie 
śc is łośc i ,  w o b e c  cz e g o  sąd o k r ę g o ­
wy oskarżonych  uniewinnił. Urząd
prokuratorski nie zgodz ił  się z tym 
wyrokiem i zaapelował.

W czora j sprawa znalazła się w
warszawskim sądzie  apelacyjnym. 
Prokurator Guszkowski jednak p o ­
stawił wniosek o um orzenie  jej na 
zasadzie  am nestji ,  na co  obroń ca  
adw. Gelernter wyraził zgodę.

Sprawę um orzono. c

córka

Adwokat skazany
za przywłaszczenie Kaucyj

Sąd apelacyjny w W arszawie roz ­
patrywał sprawę adwokata Henryka 
Awina ze Lwow a oskarżonego o p rzy ­
w łaszczen ie  kaucyj.

Awin postanowił za łożyć  pism o 
„p o ś w ię c o n e  sprawom  obron y  uciśn io­
n ych "  pod tytułem „O b r o n a " .  W tym 
celu  zaczą ł angażow ać pracowników 
z|kaucjami. Poniew aż kapitał zak ła ­
dow y wydaw nictw a równał się  zeru, 
Awin przyw łaszczył sob ie  kaucję  
dw u ch  w oźn y ch  oraz sprzedał m a­
szynę d o  pisania w ypożyczoną  na 
próbę  z f irm y „R o ja l " .  W sądzie  
okręgow ym  skazano Awina na 2 lata 
więzienia. Sąd apelacyjny zm n ie j ­
szył karę o  po łow ę . c

Ze świata.
Wyrodna

oskarżyła ojca o czyny hańbiące
( — ) Pew na sprawa, rozpatrywana 

w czora j  w warszawskim sądzie okrę ­
gow ym  przy drzwiach  zamkniętych, 
dała obraz n iezw ykłego  zdegenerow a- 
nia pewnej m łod e j  dziew czyny.

Andrzej N. został oskarżony przez 
sw ą 18-!etnią córkę  Helenę o to, iż 
miał jakoby d op uśc ić  się czynów  
niemoralnych, w| stosunku do  naj­
m łod sze j  ze swych có rek  9 letniej 
Wandy, obarcza jąc  ją przy tern c h o ­
robą. Rozprawa wykazała, że  oskar­
żenie wynikło na tle n ieporozum ień  
m iędzy Heleną N. i o jcem , bow iem  
dziew czyna źle się  prowadziła , urzą­
dzała  w mieszkaniu org je  i o jc ie c

usiłował przeciw staw ić  s ię  jej w ybry­
kom

Oskarżywszy o jca  fa łszyw ie  Helena 
N. uwolniła się od  jego  opieki gdyż 
zabrano go d o  wiezienia. P rzedtem  
już wyrodna córka wygryzła z domu 
swą m acoch ę .  T eroryzu jąc  m łodszą  
15-letnią siostrę Jadwigę oraz rzeko­
m o poszkodow aną Wandzie, zmusiła 
je do  z łożenia fa łszyw ych  zeznań 
przeciw  ojcu.

Sąd. któremu p rzew od n iczy ł  sędzia 
Ł aszk iew icz , wydał wyrok uniewin­
niający po zrzeczeniu  się oskarżenia 
przez prok. Pawlikowskiego.

Prokurator zajął się natomiast o s o ­
bą wyrodnej córk i.  c

Polski dom akadamicki
w Pradze

(X )  Rada m. Pragi ( "C zechosłow a­
c ja )  postanowiła  zadość  u czynić  p r o ­
śbie „O g n is k a "  akadem ików polsk ich  
w Pradze o parcelę  pod  bu d ow ę  
polskiego dom u a kadem ick iego  
Parcela znajdow ałaby się w dzielnicy 
miasta, w której koncentrują się o b e c ­
nie dom y akadem ickie  (w ybudow ali 
tam już swój dom  Jugosław ianie) 
i o b e jm o w a ła b y  367 sążni. c

Giełda autografów
(X ) Pewna restauracja w H ollyw ood  

roi się zwykle od  m łod ych  gwiazd 
ekranu. C o  parę chwil rozlegają się 
dziwne i n iepojęte  wykrzyki:

—  A ile dasz za Clark Gabla?
—  Daję trzy dolary za N orm ę Shea- 

rer.
—  M ogę zam ienić  Marlenę Dietrich  

na Jeanet Gaynor.
—  A ile kosztuje dziś Garry 

C ooper?
—  M uszę m ieć Clarę B ow, za 

wszelką cenę !
T o  giełda autografów gwiazd f i lm o ­

wych.
W H ollyw ood  toczą  się zażarte 

walki o  autografy. Dla niektórych 
stało się to nawet ź ród łem  d o c h o ­
dów.

Otrzymuje s ię  autografy aktorów i 
aktorek, które puszcza  się w ob ieg , 
sprzeda je , zamienia.

Handluje się Chaplinem, Mary 
Pickford. Joan Crawford, etc . Z d a ­
rzają się amatorzy (szczegó ln ie  wśród 
cu d z o z ie m c ó w )  gotow i dać  wszelką 
cen ę ,  by leby  otrzym ać autograf Fair- 
banksa, Clary Bow, Bankrofta i in.

Z aw odow i łow cy  autografów rz u ca ­
ją s ię  na w ych od zącą  z atelier lub 
restauracji „star" i tak d ługo  nudzą 
i nagabują n ieszczęśliwą ofiarę, d o ­
póki nie otrzymają upragnionego 
autografu .

Otrzym aw szy już podpis, biegną z 
nim cop ręd ze j  na giełdę. c

Do  Sprzedania of icyna parterowa no wa  
z placem,  o g r o d e m  i z i emią orną 

łącznej  przest rzeni  oko ło  3 mórg .  Czę-  
smch ow a .  Bl iżs-a wiadomość :  u l i c a W i l -  
sona jY» 34, w  mieszkania JV° 16.

Dwieście milionów ludzi
w instytucie poszukiwań 

spadkobierców

W Paryżu istnieje oryginalna in­
stytucja „Instyttu poszukiwania s p a d ­
k o b ie r có w " .

Biuro to posiada 200.000,000 per­
sonalnych fiszek, na których wypisa­
no nazwiska, adresy i stan rodzinny 
p oszczeg ó ln y ch  osób .

Do kolekcji g en ea log iczn e j  instytu­
tu w ciągnięci są w szyscy  prawie 
Francuzi oraz miljony cu d z o z ie m c ó w  
Gdy tylko umiera gdzieś  osoba , któ­
ra nie zostawiła ani testamentu, ani 
spadkob ierców , instytut dow iadu je  
s ię  o tern dzięki swym filjom , r o z ­
sianym po całym  św iec ie .

Specja liśc i  przystępują do  stu- 
djowania stosunków rodzinnych zm ar­
łe g o  i jego  koligacyj.

N iema wypadku, żeby nie udało 
s ię  im wyzyskać osoby , m ające  pra­
w o d o  dz iedz iczen ia  spadku.

Po ukończen iu  analizy g e n e a lo g icz ­
nej i sporządzeniu  .o d p o w ie d n ich  d o ­
kum entów , przedstawiciel instytutu 
zjawa się u spadkob ierców  i in for­
muje ich  o wielkim spadku, d o  k tó ­
rego mogą Sobie rośc ić  prawo. c

Humor i Satyra
SP R Y C IA R Z 

Masz tu dw adzieśc ia  cukierków —  
m ów i wuj —  daj z nich p o łow ę  
Elżuni. No, a teraz pow iedz  mi 
c h ło p cz e  ile dasz Elżuni.

—  Trzy wujaszku.
—  C o  takiego —  oburza się  w u j—  

nie um iesz  rach ow a ć?
—  Ja ow szem , ale Elżunia nie.

S Z C Z Ę Ś C IE  M AŁŻEŃSKIE 
Lekarz —  Czy żona nie od w ied za  

pana cza se m  w leczn icy?
Pacjent —  Nie, panie doktorze, 

leży także w lecznicy.
Lekarz —  C o? Żon a  też? A leż to 

prawdziwa tragedja rodzinna?...
Pacjent —  Tak. . ale to ona za-

— —— — — 

KĄCIK RADJOWY.
W a rs za w a ,  w t o r e k  21 lutego

12.10 Płyty  g r a m o f o n o w e .
15.00 Komunikat Państ. Urz.  W y c h ó w  

F iz y c zn eg o
15.25 Komunikat sp o r t o w y  
15.40 Odczyt
15 50 Płyty g r a m o fo n o w e  
1700 Ko ncer t
17.05 Komunikat  hydrograf i czny
17.30 Muzyka
19.25 B ieżące  w ia do m oś c i  ro lni cze  
19.45 Pr as ow y  dziennik radjowy
20.30 W ia d o m o ś c i  spor towe .
21.50 Kwandrans literacki.
22.50 Muzyka taneczna z restauracj i
23.00 Muzyka taneczna.

Ogłaszajcie się
t y l k o

w
„Kurierze Radomszczańskim”

a zjednacie sobie liczną 
Hijiintfile,

m m m m m m *

Biuro „W A W E L 11 posiada na jwiększy 
wybór  realności ,  najkorzystniej  p o ­

ś redn iczy  przy kupnie i sprzedaży .  — 
Zgłoszenia  przyjmuje ,  oraz informacj i  
udziela bezpłatnie:  Biuro „ W A W E L "
Kraków,  Grodzka 60, tel. 108— 60

( 0 - 4 ) _________________________________

Do sprzedania dom z p la ce m  f r o n t o ­
w y m  na dw ie  ulice,  przy  to rze  ko ­

l e j o w y m  w  C zęs toc how ie .  W i a d o m o ś ć  
w  Administracj i  „Kurjera"_____________

Z gub iono  legi tymację P. U. P. P. na 
imię Zygmunta S t ro j e ck ie go

U W A G A

Nowoczesna wytwórnia papiernicza
„ E X P R E S “

I
Częs toc how a ,  ulica Katedralna Nr 3 |

pos iada  stale na składzie:  wielki  w y b ó r  zes zytów szkolnyi  h,
rodzaju  papier o raz  mater ja ly  p isemne  

Sprze da ż  wy łączn ie  hurtowa 
■ ■ H ^ ^ B M C E N Y  KONKURENCYJNE

(dawniej  Strażacka 16)

wsze lk iego

(60 -42 ) I

No w o o  tw o r zo ny
Zakład krawiecki ubiorów męsk.i okryć damskich

L u d w i k a  B a r t n i k a
C zęstochow a, ul. D ąb row sk ieg o  nr 8. 

W y k o n u j e  za m ó w ie n i a  tanio, s z yb ko  i sol idnie .  — Naj­
św ie żs zy  kró j .  — Najno wsz e  żurnale.  — Obf ita kolekcja 

mater ja łów bielskich.

( 2)

J e ś l i  c h c e s z :  
zasięgnąć  por ady  prawne j ,  napisać podanie,  skargę,  apelac ję ,  rekurs,  by 
szybko  i pomyś lnie  zostały za łatwione,  sp orządz i ć  formalną u m o w ę  kupna, 
sprzedaży  lub dz ierżawy ,  wygrać  proces ,  o d r oc zy ć  termin wyp łaty  d łu ­
gów do lat 3, w  m y ś l  r o zp orz ądz en ia  Prezydenta  R. P. z dnia 23 sierpnia 
1932 r,, śc iągnąć  pien iądze  z weks lu  — udaj się z c a ł y m  zaufaniem do naj­
s tarszego  c i e sz ą ce g o  się zaufaniem w  Radomsku  biura:

„ P O M O C  P R A W $ IA “
Radomsko, róg ulicy Częstochowskiej

i Żeromskiego Nr 9 (w podwórzu)
a prz ek ona sz  się, że  to, c o zostanie napisane lub też prze prowa dzo ne  
przez  Biuro odniesie  pożądany  skutek i będz ie  Cię ko sz tow ało  bardzo  tanio.

N o w o o t w o r z o n y
Zakład krawiecki ubiorów męsk.i okryć damskich

L u d w i k a  B a r t n i k a
C zęstochow a, ul. D ą b row sk ieg o  nr 8.

W y k o n u j e  z a m ów ie n i a  tanio, s z yb ko  i sol idnie .  — Naj­
św ie żs zy  kró j .  — Na jno ws ze  żurnale.  — Obf ita kolekcja 

mater ja łów bielskich.

 (2)

Za Spółkę  W yd aw m czą : Stanisław Stangenberg. R edaktor: Z Kierzkowski.
Druk. „ U d z ia ło w a "  w C zęsto ch ow ie ,  ul. Panny Marji 41.

C z f l a j E i e  i m p m u t l i i i i i i j C i B  K l i l i J E B  R A D O M S Z C Z A Ń S K I
J E D Y N Y  O R G A N  N I E Z A L E Ż N Y


